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Z  powodu kończącego sic z  dniem ostatnim b. m, pierwszego półrocza tego roku R e- 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorówr aby raczyli złożyć wcześnie 
i  jeszcze przed końcem bieżącego miesiąca przedpłatę,, wynosząca na pół roku 9 Z R , 3fi Ar 

„ M .K . , czyli 24 ZR . W . IV. , na kwartał zaś 4 Z R . 48 kr. M ,K .y czyli 12ZR . W . HI 
albowiem tyle tylko drukuje się egzemplarzy, ile jest zaprenumerowanych i  nie bedzie zatem  
winą Redakcyif jeźli później prenumerujący nie odbiorąwszystkich egzemplarzy,

PP, Prenumeratorowie mieszkający we Lwowie racza to  pismo zamówić w  Kan
torze Gazety Lwowskiej przy ulicy Dominikańskiej naprzeciw Cyrkułu i  mieszkający 
zaś na prowincyi na tych c, k. Pocztamtach, na których chcą je  odbierać— K toby 
sobie życzył odbierać opieczętowane, raczy oprócz wyżej wymienionej kwoty prenume- 
racyjnej zapłacie na kwartał 24 kr. r na pó ł roku zaś 48 kr, w monecie konwenc.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iddnia d. i 4- czerwca. —  
Najjaśniejszy cesarz jm ć i cesarzow a jejm ość 

w sp ólnie z  królestwem iebmość w ęgierskim i u- 
d fli sie wczoraj pó południu z  W  i etinia do C- 
k. pałacu le tn ieg o  Scbonbrunn ,  dokąd juz p ier
wej je g o  cesarzewiczowska mość arcyksiąię Fran
ciszek Karol z  arcykajężną Zofiją i dostojnym sy- 

> nem sw oim  arcyksigzęciem Franciszkiem  Józefem  
jeszeze d. i .  t. m. udał się b y ł na m ieszkanie.

Komtnissyja prowiucyjna zdrow ia dła Mora- 
w y i Szlaska na moey najwyższego rozporządzę-, 
nia postanowiona tymczasowo w Bielsku i ju i 
działalność odbywająca , zważywszy , ze cholera 
w  G ajicyi jeszcze lew ego  brzegu Sanu ńiep rze- 

. kroczyła i £e juz kordonem wojskowym osadzono 
morawsko szłąską granicę od strony G a łic y i, u- 
cbw ajiła podług zawiadomienia nadesłanego wła- 

• do c. k. nadworno-centralnej komissyi zdro
wia , dla utrzymania handlu i zw iązków , jak da
lece takowe odpowiadać będą przepisom surowej 
policyi zd row ia, postanowienia następujące: 

i )  Osoby i tow ary, przybywające z o k o lic ,

Sdzie jeszcze cholera nie panowała , albo już od 
ai czterdziestu ustała, tymczasowo i jak długo 

publiczny stan zdrowia otrzyma się w cyrkułach 
. galicyjskich z tej strony Lwowa położonych, a 

nie dotkniętych jeszcze zarazą, w odbywaniu po
dróży nie powinny być wstrzym ywane, jeźli wy
każą się zaspakajającymi zaświadczeniami zdrowia.

s )  O soby i  towary przybywające z  o k o lic y , 
gd zie  cholera ustała przed  w ięcej jak dwudzie
stą , ale nie przed czterdziestą d niam i, albo w 
sąsiedztw ie ,,!- j. w okręgu dziesięciu mil bwad. 
panuje jeszeze ,  łu b  inne jakie podejrzane w y
padki słabości okazują s ię , powinny , jeźli nie 
inają zaspokajających-certyfikatów zd row ia , odby
w ać dziesięćdniową kontumacyją w Kentach na 
St»«yi, jedynie dłą haudhr rfo morawsko-szląskiej 
granicy otw artej..

Od kontmnacyi tej n ie  w yjęci są ani gońcy , 
ant konduktorowie w ozów  pocztowych. D epesze 
ich  i listy jak najprędzej oczyszczone na p o ł 
amcie stacyi DaStępnej do dalszego posiania od
dane zostaną. .•

3)  O soby i towary, przybywające z okolic z pe
wnością cholerą dotkniętych, muszą się poddać 
kontumacyi przez całe dni dwadzieścia.0

Rozporządzenia te łącznie z o w em i, które w y 
dano względem kordonu w zdłuż Sann, n a p a w a ją  

, nas nadzieją, że dobry stan zdrowia w zachod
nich obwodach G alicyi utrzymany zostanie, a 
przeto niebezpieczeństwo od sąsiednich c. k. 
państw odwrócone będzie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ~ 
Rossyja.

W  G azecie petersburskiej w yszedł d. 18, maja 
nkaz następujący : pW  powstaniu niektórych ob
wodów gub ern ii, odzyskanych od Polski, wieln 
dóbr w łaścicieli okazało się jawnymi nieprzyja-
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ciółm i kraju, Ponieważ na mocy ukazu zd . 22. 
marca r. b. majątek tychże na skarb zabrany być 
powinien , rozkazujemy przeto , ażeby z jednej 
strony nie ociągać się z ukaraniem występnych , 
z  drugiej zaś, dobra od zupełnego zachować 
zniszczenia, aby środki następujące niezw łocznie 
użyte zostały: 1) W  m ie js c a c h g d z ie  spokój
przywrócony zo sta ł, ażeby sekwestr położony 
b y ł na majątkn tych wszystkich obyw ateli, o któ
rych dostecznie wiadomo , i e  przy rozszerzeniu 
powstania czynnymi byli i do. oręża porwali s ię ; 
rów nie i tym majątki zabierać potrzeba , którzy 
później do rozrnehów należeć będą , sekwestra- 

. cy i wszakże nie rozciągając na dobra tych oby
w ateli , co zmuszeni byli być uczestnikami za
burzeń , ani na dobra tych , co w przeciąga mie
siąca po wyjścia! okazu te g o , pełn skruchy, do 
w ładz miejscowych zgłoszą się i dalszych zw ią
zków  z buntownikami zaniechają ; wyjąwszy jed
nak naczelników powstania. 2) O dobrach zase- 
hwestrowanych wiadomość ministrowi skarbu prze- 
słana być ma, który w swęim czasie przełożenie 
nam zrobi względem  wcielenia dóbr tych do skarbu.
3) Dobra zaraz po zasekwestrowaniu oddane być 
mają. pod zarząd administracji dóbr skarbowych 
także wszystek tak ruchomy jak nierachowy ma
jątek występnych ma być w inwentarz spisany i 
władzom  ku potrzebnej wiadomości przesłany.
4) Urzędom skarbowym zaleca się , ażeby zarząd 
dóbr tych łodziom  zaufanym pow ierzały , a je ź ii 
chłopi zbytnie daninami obciążeni są , ażeby ta
kow e zinnieiszyć. 5) Nakazuje się chłopom dóbr 
podobnyeh, żeb y  przełożonym , p rzez rząd im 
nadanym , posłuszni byli , spokojnie się zacho
w ali i tych wydawali , co  poważą się jeszcze no
w e rozruchy wzniecać. 6) Po ukończonem wcie
leniu dóbr oznaczonych do skarbu, minister fi
nansów za zatwierdzeniem  naszem wyda urzędom 
kameralnym przepisy , jakim sposobem przy p ier
wszej pomyślnej sposobności dobra te n o w e j, 
stosunkom miejscowym przyzw oitej lustracyi pod
dane b.yć mają , takiej w szelako, ażeby chłop 
zbytniem i daninami nie b y ł obciążony , iecz i  
ow szem , ażeby położenie jego polepszone zo 
stało. 7) J eźli w niektórych dobrach oznaczo
nych znajduje się może szlachta czynszowa, -lub 
lud zie innego stanp, włożony na nich czynsz 
gruntowny musi być -także dostatecznie oznaczo
n y , lub zmniejszony podług okoliczności, gdy 
zre sztą  stosownie do piątego punktu ukazu tego 
takowi zupełnie spokojnie'zachow ali się.*

Wielka Bryłanija i  Irlandyja,

P o ostatniem przedstawieniu u dworu d. 28. 
z. m. dali królestwo ichiność członkom rozmai
tym rodziny obiad w  pałacu St. James. K róle

stwo ichiność przyjm owali d. 3 l .  w  W indsor.od
w iedziny księcia R ichm ond, hrabstwa M unster, ^  
lordów  Adolfa i Augusta F itzclaren ce, hrabstwa 
H owe i hrab. Albermarle. P osłow ie rossyjski i  
francuzki, równie jak pruski , m ieli z  wicehra
bią Palmerston interesa vv biurze spraw zagra
nicznych. —  Dnia 29. o godz. 2. po południu 
była rada gabinetowa w pomieszkaniu hr. Greja, 
przy której wszyscy ministrowie obecni byli i  
która trzy godziny trw ała.—  Minister"spraw we
wnętrznych , lord M elbourne , chory.

Król mianować raczył hr. W . G. Errola baro
nem królestw zjednoczonych , z  tytułem barona 
Kilmarnock.

P odług doniesień zL o n d yn n , książę Leopold 
miał ośw iad czyć, że dotąd nie przyjm ie korony 
b elg ijsk ie j, dopóki sprawy pograniczne zała
twione nie będą; nie chce albowiem z  mocar
stwami sąsiednieini w  żadne praw dziw e zatargi 
wchodzić.

D ostrzegacz austryjacki z d .  16. b. m. donosi: 
vJournal des D cb a ts z d . 10. b. m., który ode
braliśmy przez nadzwyczajną sposobność, zaw iera* 
następujący artykuł z Kuryjera londyńskiego z d.
7. wspom. m .: »W łaśnie teraz odbieramy urzę-
downie ważną le cz  smntną wiadomość w zględem  
ofiarowania Aorony belgijskiej księciu Leopoldo
wi : Konferencyja trwała wczoraj bardzo późno, 
i  zgodnie z księciem Leopoldem  ucnwaliła , że  
w ielkie mocarstwa n ie przyjm ują w arunków , 
które B elgijum  dla swojego nowego w ładztw a  
zaproponowało, D la tego książę nie przyjm ie ko
rony, którą ofiarować mu upoważniona jest depu- 
tacyja, mająca dzisiaj doLondynu przybyć; jeźli ko-^  
missarze nie otrzymali zlecenia przyjąć protokuły. 
D ep esze, które to postanowienie zawierają, prze
słane zostały dzisiaj p rzez gońca lordow i Pon- 
sonby. Dano mu także instrukcyje, ab y 'zerw ał 
wszystkie układy i. n iezw łocznie Bruxellę opu
ścił. Rząd francuzki odwoła jenerała B e llia rd , 
który zawsze z  lordem Ponsonby działał wspólnie.*

W yjąw szy nie w iele  ty lk o , wybory jhz ukoń
czone. M iędzy deputowanymi ze  Szkocyi było 
w  przeszłym parlamencie 16 zw olenników , a 
29 przeciw ników reform y, w teraźniejszym zasia^ 
dać będzie 20 przeciw ników , a 25 zwolenników 
ta k , że głosów  18 w ięcej pozyskano. Pom iędzy 
649 wybranymi członkami parlamentu liczą 394 za 
reform ą, a 255 przeciw  reformie. Anglija i W alis  
obrały 3oq zw olenników , a przeciwników 204.
Z e  188 hrabstw , i 4 ® głosow ały za reformą , a 46 
przeciw  reform ie (większość 96); z  miejsc otwar
tych 196 , było 162 za reform ą, a 3 4 przeciw  refor
mie (większość 128); tak , że  większość pokazała 
się ogółem  W 234 głosach. P rzeciw n ie 268 mia
steczek obrało tylko 90 zw olen ników , a 178



przeciw ników reform y (ubytek 88); tak , że o- 
gólna większość wynosi do teraz tylko }36 g ło 
sów , które wszelako po ukończeniu wszystkich 
w y b o ró w , do 146 dojdą.

Z  Portsmouth donoszą : aRossyjskie okręty li-
nijowe i fregaty, stojące od dawna ds morzu śród- 
ziemnem, mają zamiar udać się na morzu bałtyckie; 
wprzódy jednak chcą zatrzymać się kbłoAlexan- 
dryi , dla zabrania z  tamtąd niektórych starolyt- 
ności, Bandera admirała Riccord powiewać bę
dzie z fregaty, dopokąd mu innego okrętu lini- 
jow ego nie nadeszła , spodziewanego codzień w 
Spithead.a

Hrabia N orthesk, ostatni z będących jeszcze 
przy życiu admirałów , co byli w bitw ie pod Tra-, 
falgar , umarł mając lat y4-

Otrzymano w Londynie wiadomość o kształce
niu się nowego ministeryjuin w Stanach zjedno
czonych Ameryki półn ocnej, mającego się składać 
z panów : E . Livingstona , jako sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych , W h ite , jako ministra Woj
ny , Maclane skarbu , a A. Steyensona, marynarki.

W  Irlandyi w ielkie rozruchy panują, dnia 23. 
maja ^cabito w Casle - Collard 9 osób, a 7 ciężko 
raniono. Niejaki major Carter idąc z  Joną swoją 
na przechadzkę, dopiero zeszłego tygodnia w Typ- 
perary, zastrzelcny został. —  I w  Anglii w nie
których wsiach znowu w czasach ostatnich pod
palania pomnożyły się. Sw ing  (zwyczajny podpia 
listów podpaleniem grożących ) grozi spaleniem 
zboża, będącego na polach i domów w miastach. 
Gdyby izba wyższa odrzuciła b il reformy, lękać 
sie należy o wszystkie siedziby wiejskie szlachty 
(Torysów). Śmiertelność pomnaża się takie, po
nieważ Indzie w braku żywności, czas długi żyli ro
ślinami morskiemi, z czego dostali puchliny na ca
lem] ciele. List księdza pewnego z Connemara, pi
sany do księżnej Beaufort, o wsparcie niezw łoczne 
uprasza, inaczej tysiące będzie um ierało; głód 
i  febra wspólnie czuć się dają; w ielu z  rozpaczy 
bydłu upuszczało krew, takową gotowało i jadło. 
Lim erich ma teraz mocniejszą z a ło g ę , jak cała 
Szkocyja-1 I w hrabstwie Clare znajdują się takie 
nowe oddziały wojska dla utrzymania spokojncsci.

W dow a po jenerale francuzkim Rapp, poszła 
za kapitana Drnmmond, o którym wnioskują, ie  
zostanie dziedzicem  tytułu hrabiów M elfort w 
Szkocyi.

W  liście, umieszczonym w  Rnryjerze* a pisanym 
do redaktora tego i dziennika, oświadcza p. Pa
gan in i, ie  zwyczajem ,było jego na stałym lądzie, 
Żądać podwyższenia w dwójnasób ceny miejsc, 
i  ze to samo i w Londynie u czy n ił; lecz  gdy 
przekonał s ię , i e  zwyczajne ceny tutejsze w yż
sze były, jak na stałym lądzie, gotów jest przeto 
stosować się w tym w zględzie do życzeń publicz

ności, której szacunek i opiekę za najpiękniejszą 
nagrodę swoje uważa. Przystał zresztą i  na toj 
że dnia 24. t. m. dał koncert bezpłatny na ko
rzyść kassy orkiestrowej.

Francy ja.
Król wyjechał w  dńiu 6. czerwca z  St. Cloud, 

i udał się do wschodnich departamentów.
W  Paryżu otw orzyło się toworzystwo do w spie

rania roln ictw a, liczące w  gronie swojem wszy
stkich sławnych gospodarzy wiejskich Francyi i  
krajów o b cy ch , a którego król jest opiekunem.

Towarzystwo to ma na celu rozszerzać na wsi, 
t  najmniejszemi kosztami wszystko, co rolnictwo 
interesować i do postępu jego przyczyniać się 
może, jakotez, aby ulepszenia w różnych częściach 
przemysłu ro ln ictw a, na całą rozciągnąć Fran- 
cyją. Z  tego powodu utrzymywane będą zw iązki 
z rózaemi towarzystwami rolniczem i i onych po
strzeżenia dziennikiem ogłaszane zostaną.

Monitor z  dnia 4- t. m. zawiera co następuje: 
Odebrano w B eście następujące wiadomości z L iz
bony : Komendantowi krążącej eskadry francuz-
k ie j , mającemu zlecenie,.żądać od rządu portu
galskiego zadosyć uczynienia za zniew agę, wyrzą
dzonej poddanym francuzhiin, dane były  najsu- 
srowsze instrnkcyje. Zezw olono na 24 godzin 
czasn, w  przeciąga których zaraz po wpłynienin 
eskadry do Tagu, satysfakcyja daną być powinna. 
Ponieważ rząd portugalski wybaczającą dawał od
powiedź , komendant fraucuzki odwołał natych
miast korw etę, będącą w porcie i dnia 23. maja 
posłał ją do B restu , gdzie  1. czerwca w ieczo 
rem zawinęła. Zostawiwszy część jednę swoich 
okrętów wojennych koło Tagu, sam z  drugą od
płynął do T e rce iry , dla zajęcia eskadry krążą
cej portugalskiej, tam ie stojącej. D o wiadomości 
tej dodaje M onitor: Jak w idać, środki przepi
sane dzielnie wykonane zostały i dowiemy sie 
w krótce, że rząd lub otrzymał zadosyć uczynie
nie , lub sobie sam zrobił sprawiedliwość.

Monitom pisze pod dniem 1. Czerw ca: »Do-
staliśmy następującego aktu: W y ro k : Rafał Ur- 
daneta, naczelnik siły zbrojnej w Kolumbii i tym
czasowo władzę wykonawczą posiadający i t. d. 
P o  wysłuchaniu rady stanu postanowiłem i po
stanawiam; .Art. 1) Poddani francnzcy zupełnie 
porównani zostają w prawach i  swobodach z  pod
danymi innych mocarstw, mających zw iązki z ko- 
luinbiją, a takowych używających. Art.  ̂ 2) R o z
porządzenie to ma służyć za przepis aż do uło
żenia traktatu między Kolnmbiją i Francyją, któ
rego artykuły, jakiego kolw iek one rodzaju będą, 
nadal zachowane być mają. Minister sekretarz 
stanu w  wydziale skarbu upoważniony jest w zg le .



dem wykonania nieniajaze-ro wyroku. Bogota d. 
7. marca i 8 3 i .  (Podp.) Rafał Urdańeta.*

T enże sam dziennik donosi: N iektóre dzień*
niki um ieszczały przed, kilką tygodniami szcze
góły  złego  obchodzenia się, które poseł francnzki 
w Sprawie p. Pontecoulant przy nwięzieniu jego 
w B e rlin ie , okazać miał. Zaciągane w tym celu 
wiadomości okazują fałszywość tych doniesień. 
M ożem y śmiało d od ać, ze  znający barona Mor- 
tier, we w zględ zie  tym ani na.chw ilę w  wątpli
w ości być nie m ogli.

Państwo Papiezlie.
D ia r io  d i Roma  z  d. 28. maja donosi z Ci- 

vitavechia pod d. 28. maja: eD ziś rano zarzu
c iły  w tym porcie kotw icę przybywszy z Tou- 
lonu fregata francuzka Armida o 44  działach , 
mająca osady 3oo  lu d z i, i  bryg  wojenny C-ico- 
gne o 14 działach.* .

T en  sam dzieńnik p isze: aUpowainieni jeste- 
■ śmy do uroczystego zaprzeczenia tw ierdzeniu, 

jakoby w jenne okręty sprzyjaźnionych mocarstw,
' które częścią w Civitavechia stanęły na kotw icy, 

częścią w innym kierunku na m orze śródziemne 
popłynęły, miały złe  zamiary. N igdy może nie 
było czasu , w  htórymby rząd papiezhi odbierał 
od obcych mocarstw większe dowody przychyl* 
ności i  ży cz liw o śc i, jak w chw ili obecne *«

Zjednoczone Niderlandy.
Gazety bruxelskie zawierają dwa nowe próto-" 

k u ły .1 P ie rw szy , datowany dnia 10. maja', wy
znacza B elg i jeżykom czas do l .c ż e rw c a , w któ- 
rego przeciągu mają oświadczyć się względem  
przyjęcia zasad konferencyją londyńską postano

wionych , w przeciwnym razie w szelkie zw iązki 
ustanę , a Rzesza niemiecka siłą zbrojną wmiesza 
sie w sprawę Luxemburga. Protokuł drugi z  d.

/ 21. maja ośw iadcza, że konferencyją na przed
stawienie lorda Ponsonby i  ażeby usunąć prze
szkody, zachodzące względem  wstąpienia na tron 
belgijski księcia L eop olda, z królem niderlandz
kim i Rzeszą niemiecką poczyni układy , ażeby 
za wynagrodzeniem i ile  możności jak najprędzej 
zapew nić B elgi jum posiadanie Luxemburga, z za
trzymaniem wszelako jego  teraźniejszych stosun
ków d^ N iem iec, jednakie pod tym warunkiem, 
jeźli rząd belgijski przystanie nprzednio na inne 
zasady konferencyi. Jeźliby  to do łg o  czerw ca 
nie nastąpiło, Iprd Ponsonby wspólnie z  jenera
łem Belliard ma zawiadomić rząd belgijski o po

stanowieniu na przypadek ten protoiiułem z  d. 10. 
maja ozuaczonem.

Na posiedzeniu kongresu narodowego bruxel- 
skiego z  dnia 3 i .  maja ofiarował p. de Prost, 
•djutant major gwardyi narodowej, listem w im ie
niu p. Gustawa de Dumas, legiją z  kilku tysięcy 
z ło żo n ą , mającą mieć nazwę »Legii Lafayetta.a 
List ten do komissyi odesłano. Poczem  trw ały 
narady w zględem  głów nych kongresowi przeło
żonych wniosków. Gdy w ieln ieszcze członków  
mówiło przeciw  ostatniemu protokułowi londyń
skiemu, przeciw  książęciu Leopoldow i i za wojną, 
mianowicie jks. de Hearne, pp. R oban lx, Bron- 
c k e r ę , nawet minister spraw zagranicznych pan 
Lebean ( przeciw  protokołow i londyńskiemu ). 
Kongres 137 głosami przeciw  48  uchw alił, ażeby 
n' izwłocznie przystąpiono do nar ly względem  
obioru naczelnika państwa.

Niemcy.
Gazeta lipska z  dnia 6. czerw i zawiera nastę

pujące uwiadom ienie: aPoniewaz król jrnć i książę 
współrejent uznali za n iep rzyzw oitą , iż w pis
mach peryjodycznych umieszczane bywają artykuły 
i myśli, wymierzone przeciw  Oćzewistym przep i
som uchwał związku publicznie ogłoszonych, do 
których m iędzy icnemi takie artykuły należą, 
które w sposobie nieprzyzwoitym  zm ierzają do 

.nieograniczonej wolności drukn, żądania zistną- 
cerni uchwałami związku niezgodnego, przeto na 
rozkaz najwyższy zalecono cenzorom , iżby ta
nich artykułów drukować nie pozwalali. W  D re
źnie d. 27. maja i 83 i .  Na k ró l.. saskiej radzie 
kościelnej i nadkot ystorza. D . Tittmann. Gott- 
fried W ilh elm  Heymr n.«

Szwecyja i Norwegija.
—  Z  Sztokolm u dnia  3 i. maju. —

Król jrnć miewa jeszcze kaszel spazmatyczny, 
i nie ma apetytu. Stan jego zdrowia , podług 
ostatnich buletynów, polepszył s ię , lecz ciągle 
jeszcze słahy na siłach.

D la nieszczęśliwych, cierpiących nędzę w W erm - 
laudyi, otworzono składkę. D la w idocznego prze
konania o rch nędzy złożono tu bochenek chleba 
z kory drzew ow ej, słomy i plew y (płacony tam
że po 32 szyi. banko funt), którym się tamże 
ludzie żywią. Docieczono , że przy tej strawie 
tak spadają z ciała , że gdy ira dają lepsze po
karmy , uie mogą onych znieść i przez to stają 
się cborymj.

(Do tego numeru Gazety dołączony jest Dodatek nadzwyczajny.)

Redaktor: Mikołaj Micbalewicz; —  Drukiem: Piotra Pillerń.
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—  Z  W urszawy d. 8. czerwca. — .

Od dnia !j. b. m. izby sejmujące nie__iniały 
.^josiedzień , » to z  powodu zajęcia .się przez 

komissyje rozpoznaniem nader ważnego wniosku 
posła Jana hr. Ledóehowskiego w zględem  po
trzeby zmiany rządu.

—  Z lam tąd d. g. czerwca. —
P rzy  rozpoczęciu dnia wczorajszego , izba 

poselska postanowiła przesłać do komissyi wnio
sek posła Bonawentury N iem ojew skiego, izby 
kartki przy wyborach senatorów składane, na 
którychby mniej kandydatów, jak jest miejsc wa
kujących , podkreślonych się znajdow ało, za 
ważne uważane były.

Dwa jeszcze projehta do wniesienia pod dy- 
skussyją - gotow e b y ły ; p ierw szy , dozwalający 
dłużnikom towarzystwa kredytowego ziem skiego, • 
wnosić opłaty towarzystwa należhe na ten jeden 
r o k , w  biletach Lasso wych i bankow ych, tu
dzież w złocie, n ie mniej upoważniający dyrek- 
cyją główną do płacenia podobnież biletami 

•Jjassowemi lub złotem procentu za kupony b ie
żące i z a le g łe , jako też należytości za wyloso
wane listy zastawne. —  D rugi zmieniający do
tychczasowy rząd narodowy.

Obszerna toczyła się dyskusyja , względem  
pierwszeństwa tych obu projektów , w końcu 
atoli zdecydow ano, że  projekt względem  zmia
ny rządu, przede wszystkiein pod rozwagę ma 
Być w zięty. ,

— i Z ta m tę d  d. 10. czerwca. — ■

'■'-t Zagajając posiedzenie na dniu Wczorajszym, 
marszałek w  g łosie  swoim starał się wykazać,

» że  każdy rząd stosownym być powinien do isto
tnych potrzeb narodu i  mniemał, że z tego po
wodu nicby nas wstrzymać nie powinno od za
prowadzenia w rządzie naszym tych zmian , ja-' 
kieby obecnym potrzebom  kraju dogadzały.

Poseł Jan hr. Ledóchowski zdał następnie 
izb ie  sprawę z  czynności homissyj sejmowych, 
którym rozpoznanie wniosku przez niego uczy- 

. nionego poruczonem zostało. W y ra z ił,  że 
większością głosów  i 3 przeciw  .6 zdecydowały 
też komissyje po obszernych dyskussyjach, że 
zmiana rządu jest u nas koniecznie potrzebna, 

* a  większością głosów  19 przeciw ko 3 uchwali

ł y , że rząd ten nadal składać się ma nie z  trzech 
osób, jak niektórzy członkowie wnosili ale z je
dnej. W yw odząc potrzebę ustanowienia w po- - 
czatkach. rządu z pięciu członków złożonego 
z  konieczności pogodzenia różnych stronnictw, 
uważał, że konieczność ta już obecnie nie istnie
je , i gdy doświadczenie tak u nas, jako i w in
nych narodach wykryło , że władza wykonawcza 
nie powinna być nigdy koUęgijalną , lecz po
winna być w ręku jed n ego, ktoreinnby odjęta 
była możność szkodzenia, przeto zasadę tę na
leży  i do naszego rządu zastosować.

Przechodząc do szczegułow ych zarzutów, uspra
wiedliwiających potrzebę zmiany rządu istnie
jącego, wyraził, że tenże nie opiekował się skar
bem ; że ministrowie nie zostawali pomiędzy 
sobą w  pożądanej jedności; że nie działali kol- 
Ieg ija ln ie; że rząd wydawał postanowienia, 
które jako nie kontrasygnowane przez ministra, 
za żadne uważane być były pow inny; że  nie 
zaradził swawoli druku ; że nakoniec nie 
miał poszanowania u mocarstw zagranicznych, 
które z  rządem z kilku członków złożonym zno
sić się n ie ,ch c ia ły , i nie zechcą tego zapewne 
uczynić po przywróceniu pokoju. Zakończył 
poseł Ledóchowski głos swój , wzywając repre
zentantów, ażeby bez względu na to, ćo. dzien
niki o nich powiedzą , w  rozwiązaniu lego  wa
żnego pytania radzili się jedynie przekonania.

Deputowany Zwierkowski pierwszy oświad
czy ł się przeciw , wnioskowi koińissyi. Zamiar 
zmiany rządn przyrównał do zamiaru przerobie
nia jakiego gmachu, dla poprawienia jego struk
tury , używając , z  resztą do tej roboty tychże 
samych materyjałów i majstrów ; i w obu przy
padkach upatrywał zysk nie w ie lk i, a stratę r.ie- 
ochybną. Zbijając dalej szczególne zarzuty obec
nemu rządowi czynione, dodał; że ze zmianą 
rządu , aż do wygnania nieprzyjaciela z  kraju i  
połączenia się z  Litwinami i W ołynianam i. 
wstrzymać się należy.

P oseł M orozew icz pom iędzy powodami za 
zmianą rządu przeinawiającemi p rzy to czy ł; że 
w obecnym stanie nie cięży ani na rządzie ani 
na ministrach pożądana odpowiedzialność mo
ralna; bo ministrowie są proslemi referentami 
członków rządu, który razem z  pięciu osób z ło 
ż o n y , w różnych kompletach działający, nie 
może być także odpowiedzialnym.

Deputowany W ołow ski odpierając zarzuty



rządowi obecnemu czynione , d o w o d z ił, ze nie 
do rządu ale do ministra sprawiedliwości i wła
ściwych prokuratorów sądowych należy poszu
kiwanie kar na nadużywających wolności druku, 
rząd zaś jedynie mocen jest wnieść projekt do 
prawa w tym przedm iocie , gdy istniejące prze
pisy nie okazują się być dostatecznemi. N ie 
S id z ił , żeby nieukontentowanie izb y z ministra 
Starbu, którego rząd zaraz nie o d d alił, mogło 
być także przytoczone za powód do zmiany te
goż rządu ; gdyż tw ierdził że nawet po ustano
wieniu rządu z jed n eg o , m ógłby się wydarzyć 
podobny przypadek, któryby również konie
czność zmiany tej nowej formy rządu za Sobą 
pociągnąć musiał. Zakończył nnkoniec oświad
czeniem , że zmieniając obecnie formę rządu, 
wystawilibyśm y się na słuszny zarzut lekkomyśl
ności.

P oseł Rem bowski także m ówił przeciw  zmia
nie rządu ; usprawiedliwiając Zaś jego działania, 
w yraził między innćm i, że zarzut, jakoby rząd 
b y ł przyczyną zmarnotrawienia funduszów skar
bow ych , je jt nie słusznie uczyniony , nie jego 
bowiem  jest winą , że pierwiastkowe przez bu
dżet fzamierzone wydatki na w ojsko, nadzwy
czajnie pow iększyły się, i że sejm p rzez szcze
gólne kredyta Wyczerpał skarbowe fundusze.

P o s e ł Swidziński oświadczył się Za zmianą 
rządu; mniemał, że Szanując teoryje , nie należy 
ani na chw ilę opóźniać się z  zmianą te g o , co 
w  formie rządu okazało się być nieodpowie- 
dnein ce lo w i; w yraził m iędzy innemi naho- 
n iec, że jest przekonany o potrzebie zmiany 
rządu , bądź co- do formy , bądź co do osób i 
że , jeżeli inaczej izb ie  w yrzec się p odob a, by
najmniej nie chce brać na siebie odpowiedzial
ności ea skutki , jakie z tąd wyniknąć mogą.

P oseł W ężyk podobnież dow odził potrzeby 
zmiany rzą d u , uw ażając, że  nikt stanowczo 
przeciw  tejże zmianie' się nie ośw iad czył, i 
każdy dow odził ty lk o , że teraz nie jest czas po 
teinu : Mówca był za niezwłocznem  przystąpie
niem do zmiany rządu z u w a g i, że lepiej ją 
przedsięw ziąć wcześniej jak później, i ze nie 
należy uważać na t o , co dzienniki p iszą , po
nieważ tez same dzienniki, co dziś rząd i sejin 
chw alą, tenże rząd potępiały i żartowały sobie 
a jego foriny, przez -sejm przyjętej.

Również za zmianą rządu mówił poseł R o 
man Soltyk.

P rzeciw , zmianie rządu zabjerali jeszcze w y
mowne głosy reprezentaci S w ifsk i, Szaniecki i 
Krysiński.
- Na koniec deputowany Krysiński chwaląc 

-teo ryje , które nas uczą, że sprężystość rządu 
stoi w  odwrotnym stosunku z liczbą osób tenże

rząd składających, m niem ał: że gdy w  natural- 1 
nym stanie rzeczy  należy postępować od zasad 
do o só b , u nas przeciw nie należy iść od osób 
do zasad; przechodził następnie mówca szcze
gólne zasady , na których poseł Jędrzejowski 
zaskarżenie obecnego rządu o p ie ra ł, i  takowe 
wymownie zb ija ł, « ,

Dalsza dyskussyja z  powodu spóźnionej pory 
do następnego dnia odłożoną została.

—  Z  tam tęd  dnia  u .  Czerw ca. —-

Dnia wczorajszego toczyła się w izb ie  po l- 
selskiej dalsza dyskussyja w  przedm iocie wnio
sku koinissyi względem  zmiany rządu.

P rzed  przystąpieniem do porządku dziennego 
marszałek p o lecił sekretarzowi odczytanie ode
zw y rządu narodow ego, wzywającej iz b ę , iżby 
raczyła spiesznie zająć się ważnym i nagłym 
projektem , w zględem  uskutecznienia, w biletach 
kassowych lub w z ło c ie , wszelkich wypłat d<A 
towarzystwa ziem skiego kredytow ego, bądź od 
tegoż towarzystwa przypadających; wszakże w ięk
szość izby postanowiła zająć się tym przedm io
tem po załatwieniu wniosku w zględem  zmiany 
rządu.

W  dalszym zatem rozbiorze pomienionego 
wniosku dało się słyszeć głosów  trzynaście.

Za zmianą istniejącego rządu oświadczyli się 
reprezentanci: M azurkiew icz , Św iniarski, R o
stworowski , 'D einbow jki, Jan hr. Ledóchowshi, 
Chom entowski, Turski i Posturzyński, a p r z e 
c iw , zmianie zabierali g ło sy : Gliszczyński., Ga
wroński, Kiiinontowicz, Nieinojewski i Krysiński.

Szczególną uwagę zw róciły na siebie g łosy  
posłów  Niem ojewskiego i Ledóchowskiego.

P ierw szy przywodząc na pamięć p ow ody, ja
kie skłoniły dawniej jenerała Chłopickiego do 
ogarnięcia nieograniczonej dyktatury, któreini 
sądził być : nie ufność- w  rew olucyi i  cbęć 
zdradzenia sprawy narodu, tw ierdził, że i w obec
nym przypadku podobne pierwszym przyczyny ino- 
gą jedynie też same rodzić żądania. —  Mowc*** 
przechodził następnie i  starał się zbijać powo
dy przyw iedzione na usprawiedliwienie potrze
by żiniany rządu w  głosach marszałka, posła 
Ledóchowskiego , Sw idzińskiego i innych," i za
kończył oświadczeniem, że dopóki Polacy w  zg o 
d zie  pomiędzy sobą żyć będą , pewny jest wy
padek w a lk i, którą prowadzą ; lecz przy niezgo
dzie , sprowadzą to , czego sarn nieprzyjaciel- 
dokazać nie m ó g ł, i ściągną na siebie z ło rze
czenie następnych pokoleń.-

P oseł Ledóchowski uważał, że gdy nikt z człoń- 
ków izby przeciw  zmianie rządu mówiących, 
nie przytaczał jego poch w ał, i  wszyscy raczej 
ograniczali sią na tern tw ierdzen iu , że tenże



*  tząd  m c ziego nie uczyn ił; przeto powód ten 
nii uzasadnia w nioshu, ze rząd te n , ze wszy- 
itkiemi niedokładnościami, jakie się w nim oka
zują , nadał pozostawiony być powinien. —  
Mówca m niem ał, że gdy obecnie ustała potrze
ba dogadzania różnym stronnictwom , która po
czątkowo powodowała sejm do ustanowienia rzą
du z  osób pięciu, należy sobie po gospodarsku 
postąpić , tak jakby postąpił prywatny dziedzic 
w ło śc i, oddalając offlcyjałistów , w duchu inte- 

^  resu jego nie działających.
Poseł Ledóchowski zbijał następujące uwagi 

p rzeciw  wnioskom hotnissyi uczynione, a powo
łując się na całe życie sw o je , dla zmazania naj
boleśniejszego , uczynionego mu zarzutu, jakoby 
nim w aprawie obecnej bądź naczelnego wodza, 
bądź czyjekolwieh w pływ y kierowały, dodał: 
W ybierzm y jednego rządcę; niech się na wy
borze naszym oinyli i te n , kto może, wewnętrz- 
nie na ten wybór rachuje. C zyż nie znajdzie
my w narodzie m ęża, zupełnego zaufania nasze
go fg o d n ego ?  Otoczmy g o ,  jak jakim wężem 

własny ogon pożerającym , świętą naszą konsty- 
tocyją, nowemi udoskonaloną przez nas prawami; 
bądźmy sami tarczą od jego samo wolności., a za- 
peVvui my wewnątrz spokojność, a zewnątrz po
ważanie dla naszego narodu.

Dalsza dyshussyja do następnego posiedzenia 
jeszcze odłożoną być musiała.

— Z  tam tęd  d. 12. czerwca. — >
Po trzydniowych naradach ukończoną nakoniec 

rostrła na dniu wczorajszym ważna dysknssyy 
nad wnioskiem komissyi względem zmiany rządu. 
29 głosów jeszcze w tym przedmiocie słyszeć 
■ie dało.c • • ■ • 1

Przystąpiono nakoniec do głosowania 1 w ięk
szością głosów  4* przeciw  35 uchwaliła iz b a , 
i e  rząd istniejący utrzymanym być powinien.

Izba senatorska i izba poselska na przedst, . 
w ien ie rządn narodow ego: iż  kredyt dla kom is. 

‘-'^ syi rządowej wojny i dla intendenta jeneralnego, 
uchwałami z  d. 1. lutego i 9. marca r. b. otwo
rzon y, blizkim jest wyczerpania, p °  wysłucha
niu komissyj, uchwaliły co następuje:

ł j  Rząd narodowy upoważniony zostaje do u- 
tworzenia tymczasowego kredytu, na rachunek 
kwartału trzeciego b. r.

a) dla komissyi rząd. wojsk. zł. 12,000,000,
b) dla intendenta jen. wojska zł. ? 000,000.

z) Zarządzenie obecnie otworzonym kredytem,
jakoteż zarządzenie poborem podatków już eksy- 
•tujących. luk dla zaspokojenia kredytu tego no
w o uchwalonych i uchwalić się mających , oraz 
użycie w tym celu kapitałów , własnością naro
dową będących, bądź gotow ych, bądź z pożyczki

osl?g D§ć *•? mogących , miejsce mieć będzie sto
sownie do przepisów artykułów 2 i 3 uchwał 
sejmowej z d. 3. lutego r. b.

3) Wykonanie niniejszej uchwały poleca się 
rządowi narodowemu.

P odłng listów z  obozu- rossyjskiego, um ie
szczonych w gazetach zagranicznych , Następują
cy jenerałowie zostali ranni w bitw ie pod Ostro
łęką : Nassahin, M anderstern, Bystrom i Schil- 
der. Gdy też listy nie wspominają o księciu 
SzachowsKim , w ięc to jest pewno jeden z  po
wyższych czterech jenerałów , który b ył odno
szony pod konwojem do Rossyi.

Z  listów z L itw y okazuje s ię , że powstańcy 
tam byli w połączeniu z jenerałem Chłapowskim, 
zajęli Słonim i że w. książę Konstanty z  księżną 
Łow icką ledw ie zdołał ujechać z  tamtąd do Mińska.

Z  tam tęd  d. 13. czerw ca. —
Rząd narodowy na własne żądanie jw. B ier

nackiego , ministra przychodów i skarbu, uw ol
nił go od sprawowania tego urzędu; zaś w m iej
sce jego mianował ministrem skarbu senatora 
kasztelana Leona Dembowskiego.

Jenerał Kreutz nie udał się ku B rześcio w i, 
lecz  miał przejść p rzez Podlaskie dla połącze
nia s ię  z  główną siłą D ybicza.

Słychać iż korpus, wojs] wysłanego przeciw  
jenerałowi G iełgu d , zostaje pod dowództwem 
jenerała Kuru ty.

M ów ią, że dowództwo korpnsu jenerała D zie- 
końskiego ma objąć jenerał Romarino.

—  Z  tam tęd d. 14. czerwca. —
Od jeńców, wziętych na forpocztach i od mie

szkańców drugiego brzegu  Narwi powziętą zo 
stała wczoraj wiadomość, że d. 11. b. m. feld
marszałek D ybicz we 2 godziny po rew ii, odby^ 
tej w obec przybyłego z  Petersburga jenerała 
O rłow a, rozstał się nagle z  tym światem w P u ł
tusku , w domu Sw iatłowskiego w  ryn ku , i  że 
jenerał T o ll objął tyinczasowie dowództwo.

W . książę M ichał przybył 6. b. m. do wojska, 
S to jącego  za Narwią.

Gazeta warszawska zawiera wiadomości nastę
pujące : »W dzień -Bożego ciała d. 2. czerwca 
część korpusu Dziekońskiego zrobiła wycieczkę 
na'prawy brzeg W is ły , ^przyczem tylko jazda, 
mianowicie sandomierska i drugi pnłk Krakowia
ków czynnymi były. Sandomierzanie rozbili dra
gonów rossyjikich, wzięli 5o jeńców, zabili i 
ranili 10, a resztę rozproszyli; pnłk zaś drugi 
Krakowiaków, pod wodzą Paszyca, poszedł ku 
Końskiejwoli, a odparłszy równie horpns dra
gonów , wziął 2 w niew olę, ranił ich majora i 
kilku położył. Oprócz tego zabrali nasi kilka



"Tysięcy złotych ze składu solnego. Wyprawa ta 
mało nas kosztowała, ponieważ jedynie 3 ludzi 
■zabito a 3 raniono. Doktor Aulomarchi zwie
dziwszy w Warszawie szpitale wojskowe, oświad
c z y ł , że nie widział lepszych urządzeń i nie 
miał o tern żadnego wyobrażenia, jak troskliwie 
obywatele i obywatelki strzegą i pielęgnują cho- 

■rych. Nateraz znajdują się w naszej stolicy na
czelnicy powstania powiatu włodzimierskiego na 
W ołyniu hr. Stecki i poeta Xawery Godebski, 
tyn pod Raszynem poległego pułkownika, który 
organizował powstanie w powiecie łuckim.' W  d. 
4. b. in. nadszedł tu pierwszy szwadron formu
jącego się 2go pnłku jazdy płockiej i został mi
nistrowi wojny przedstawiony, który odprawił 
tegoż przegląd i dowódzcy onegoż, podpnłniko- 
wi Gierałdowskiemu, z dobrej postawy tego woj
ska należyta oddał pochwałę.«

Gazety berlińskie donoszą ż granicy polskiej 
pod d. 7. czerwca co następuje: *>Koło Humania 

- w gubernii kijowskiej o mil 5o od Odessy za
szła krwawa utarczka, w której 1200 Rossyjan 
Zginęło. Polakom dowodzili Rzewuski, Tysz
kiewicz i W łodzim ierz Potocki. Wojsko ros- 
'syjśkie w okolicy tej , pod Rothein, koło Pro- 
skarowa ’i Kamieńca stojące, podają na 7000 pie
choty i 800 jazdy, do których wszakże ciągną 
pósiłki z Zylomirza 1 Berdyczowa , tak , że Ros- 
wjanie mogą naprzeciw powstańcom i 5ooo woj
ska regularnego wystawić. Powiaty zrewolto
wane leżą w południowo-wschodniej części Po
dola i w części z guberniją kijowską graniczą
cej. W  gazetach warszawskich podano je spo
sobem następującym: .Olgopol, Bałta (25  mii 
od Odessy), Bracław, Haysyn, Jampol, Mo
b ilów , Uszyce- Machnówka, Lipoówka i Humań. 
Dnia 15: maja stało koło Bałty 6000 jazdy; w sa
mej Bałcie były wielkie zapasy płótna, skór 
i  sukna; koło Machnówki stało 2000 powstań
ców. Są nawet wiadomości, że powstanie w Ki
jow ie wybuchnąć miało.*

Gazety warszawskie z d. 6. czerwca donoszą.: 
*■© dalszych obrotach wojska naszego w Litwie 
nie mamy żadnej pewnej wiadomości. Do do
niesień, wszelako jeszcze potwierdzenia potrze
bujących , należy to , że jenerał Chłapowski wal-, 
czył znowu , ze znacznym korpusem rossyjskim, 
pod Komendą jenerała W łodka.'

Kuryjer warszawski m ówi, ze się wieść roz
chodzi , iż powstańcy litewscy walczyli zuowu 
z  Rossyjauami pod Wilnem.

Gwardyja narodowa stolicy oświadczyła takie 
naczelnemn wodzowi wojska swoje wdzięczność. 
W  d. 3. b. in. przyjmował jenerał Skrzynecki 
w swojej gtównej Kwaterze w Pradze dowódzcę 
gwardyi narodowej, hr. Ostrowskiego z jego 
oficerami sztabowemi i dowódzcauii pojedynczych 
oddziałów gwardyi. Hr. Ostrowski miał mowę 
do naczelnego wodza, na którą tenże odpowie
dział , zapewniając między innemi , że odwrót 
jego ku Warszawie pochodził z planu operacyi.

Krotyngę osadzili znown powstańcy litewscy.
Dowódzca gwardyi narodowej warszawskiej, 

hr. Ostrowski, podał do wiadomości list Lafay,- 
etta z d. 1. kwietnia r. b. do warszawskiej gwar
dyi narodowej pisany. Udzieloną została także 
przemowa, którą iniał senator Wodziński do je
nerała naczelnego wójsk polskich, przy składa
niu mu dziękczynień przez deputacyją izb. Przy
byłemu do Warszawy Zeltnerowi, synowi by
łego posła szwajcarskiego na dworze francus
kim , udzielają wielkich pochwał za inęzlwo, 
które, okazał w bitwach pod Ostrołęką i t. d.

Gazeti Polska pisze: »W  tej chwili odbiera
my wiadomość, że pułkownik Sierakowski, wspar
ły przez powstańców, stoczył pod Maryjampolem 
Z przewyższającym nieprzyjacielem równie tak 
krwawą bitwę, jak owa pod Ostrołęką, i że po
myślnie dla nas wypadła. Nasi mieli to miasto 
po dwakroć zdobywać i po dwakroć byli z nie
go wyparci, aż dopiero po' trzecim szturmie 
zajęli je i znajdujący się tam korpus nieprzyja
cielski zupełnie rozprószyli.

Na posiedzeniu izby poselskiej w d. 26. z. m. 
wniósł pan Deskur, aby jeden korpus wojska 
polskiego nosił imię Dwernickiego. W  końca 
udzielono izbie wiadomość, ze rozpoczęto z Ros- 
s/janami układy o wydanie wojskowych Krzyża
nowskiego, Łukasińskiego i Majewskiego. 1

Prezes towarzystwa pałryjotyczuego, Tome z 
Krempowiecki, oznajmia pod d. 2. t. m. w ga
zetach warszawskich, że wspomnione towarzy
stwo po wysłuchania swoich mówców rozwiązało 
się i więcej nie istnieje.

Rada municypalna stolicy zakaznje mieszkań 
com z powodu panujących teraz chorób kąpa
nia się w Wiśle.


